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Stanisław Wojciechowski -- Prezydentem Rzeczypospolitej. 


"Nawy Prezydent Rzeczypospolitej, 


Zycie polityczne narodu mimo 
wszystkie wstrząsy i wzburzenia 
— biegnie swoim trybem. W dobę 
zaledwie po uroczystem przewiezie- 
niu śmiertelnych szczątków Ś. p. 
Gabrjela Narutowicza z Belwederu 
na Zamek Królewski, zebrało się 
ponownie Zgromadzenie Narodowe 
w celu wyboru następcy tragicznej 
ofiary zaciekłości partyjnej. 

„Tym razem zgłoszono tylko 
dwie kandydatury na Prerydenta 
Rzeczypospolitej: prawica — p. Ka- 
yimierza Morawskiego, wszystkie 
pozostałe stronnictwa polskie — p. 
Stanisława Wojciechowskiego. To 
też wynik pierwszego głosowania 
był już decydujący. Na 535 głosu- 
jących posłów i senatorów p. Woj- 
ticchówski otrzymał głosów 298, p. 
Morawski 221, pozostałe kartki były 
puste lub nieważne. Tym sposobem 
Prezydentem Rzeczypospolitej wolą 
większości wybrańców narodu le- 
galnie obrany został p. Stanisław 
Wojciechowski. 

Elekt woczorajszy, którego po- 
ważne i uczciwe nazwisko skupiło 
wokół siebie wszystkie głosy pol- 
skie, prócz głosów  nieprzejednanej 
Chjeny, był, jak wiadomo, jednym 
Ł najpowadwiejszych kandydatów 
demokratycznych podczas pierw- 
szych wyborów w Zgromadzeniu 
Narodowem. To też i dziś cala 
zjednoczona pod hasłem obrony 
Państwa i Konstytucji demokracja 
polska powita wybór p. 
chowskiego z uznaniem i radością, 
wierząc, że nowy Prezydent uczyni 
wszystko, aby — wespół z Sejmem 


1 Rządem — tonący w  partyjnem. 


błocie wóz państwowy jak ' najry- 
chlej wywieść na bity gościniec 
ładu wewnętrznego i praworządz 
ności. 

P. Prezydent Wojciechowski 
zapisał się pięknie w dziejach walk 
o niejouległość Polski, jako jeden 
Z uajczynniejszych jej bojowników, 


duż w czasach najstraszniejszego 
mucisku i niewoli, w młodzieńczej 
Bwoj epoce, P- Wojciechowski, we- 
spćl z Piłsudskim i innymi żŻołnie- 
rzami świętej sprawy, pracował | 


niestrudzenie nad skruszeniem kaj- 
dan obcego najazdu. Tej wielkiej 
dei, swego życia pozostawał wierny 
obecny Prezydent zawsze, wśród 
pmajgrożniej spiętrzonych fai wyda- 
kzeń dziejowych, W czasie wojny, 
ma emigracji rosyjskiej, p. Wojcie- 
howski stał twardo przy orjentacji 
oalicyjnej, co było nawet powodem 
niejakiego zbliżenia się jego do kół 
marodowej-demokracji W . Moskwie 


Wojcie- 


1 w Petersburgu. Oczywiście — 
bieg wypadków rychło zerwał tę 
chwilową spójnię prawdziwego de- 
mokraty i społecznika z przedsta- 
wicielami wszechstronnego wstecz- 
niotwa i obskurantyzmu... 

Bystry obserwator Życia poł- 
tycznego, niezmordowany i zasłużo- 
ny działacz w dziedzinie kooperacji, 
p. Wojciechowski mianowany został 
w gabinecie Paderewskiego mini- 
strem Spraw wewnętrznych, na 
którem to stanowisku dał się po- 
znać, jako polityk bystry, taktowny 
i energiczny. Prezydent Wojcie- 
chowski skłaniając się ku kierun- 
kowi ludowemu, nie jest przecież 


ściśle związany z żadną  partją, z 
żadnem  stronnictwem, i niewatpli- 
wie — w myśl złożonego ślubowa- 
nia — całemu krajowi, całemu na- 


rodowi służyć będzie. Niesplamio- 
na nigdy żadnym kompromisem z 
wrogami Polski, czcigodna postać 
Nowego Prezydenta, stojąca zdaleka 
od fanatyzmów i zaślepień stron- 
niczych, jest nam rękojmią, że wej- 
dziemy wreszcie w  szczęśliwszą 
erę panowania zdrowego instynktu 
państwowego i obywatelskiej troski 
o dobro Rzeczypospolitej. 

Stanowisko Chjeny, która usi- 
łowała przetorsować wczoraj kan- 
dydaturę p. Morawskiego z Krako- 
wa, konserwatysty,  klerykalła i 
monparchisty, dowodzi, iż nawet 
dramatycznie wymowne wypadki 
dni ostatnich — panów z prawicy 
niczego nauczyć nie. zdołały. 

B. D. 


Zgromadzenie Narodowe. 


WARSZAWA 80. (PAT). Mar- 
szałek Sejmu otworzył Zgromadze- 
nie Narodowe punktualnie o godz. 
12.15. Po wyznaczeniu na sekre- 
tarzy senatora Glogera i pos. Nied- 
balskiego, Marszałek ` ogłosił- 5-cio 
minutową przerwę dla zgłoszenia 
kandydatur. Po przerwie zgłoszo- 
no dwie kandydatury: -Prezesa A- 
kademji Umiejętności, Kazimierza 
Morawskiego i Stanisława Wojcie- 


chowskiego, b. ministra.  Zgroma- 
dzenie Narodowe przystąpiło do 
głosowania, 

WARSZAWA 20. (PAT). 


Godzina 430. Prezydentem 
Rzplitej Poizskiej zazłął wy- 
uran, ma izisiejszem Zgro- 
maądzeniu Marodowem w 
pierwszem głosowaniu Sta= 
nieław Wojcięchowski. 


WARSZAWA 20. (PAT). O godz. 
1.560 Marszałek Bejmu otworzył po 


przerwie Zgromadzenie Narodowe i 
polecił sekretarzom odczytać rezul- 
tat wyboru. Głosowało 535 człon- 
ków Zgromadzenia Narodowego. 
Ważnych głosów 519, nieważnych 
16 głosów, absolutna większość 260. 
Otrzymali Wojciechowski 298, Mo- 
rawski 231 głosów. Wobec takiego 
rezultatu Marszałek i przewodniczą- 
cy Zgromadzenia zawiadomił Zgro- 
madzenie Narodowe, że prezyden- 
tem Rzplitej obrany został Stąnisław 
Wojciechowski. Przystąpiono z ko- 
lei do odczytania  protokułue urzę- 
dowego. 


Następnie przewodniczący Zgro- 
madzenia, Rataj oznajmił, że o g. 7 
odbędzie się posiadzenie w celu 
złożenią przysięgi przez mowoobra- 
nego prezydenta Stanislawa Woj- 
ciechowskiego. W razie zaś, gdy- 
by nowoobrany prezydent zrzekł się 
wyboru, na tem posiedzeniu zosta- 
ną dokonane nowe wybory. 


Otoczystaść zaprzysiężenia. 


WARSZAWA, 20. (PAT.) O godz: 
18.30 szwadron przyboczny i lando re” 
jrezentacyjne Rzeczypospolitej przybyło 
do siedziby prezesa Rady Ministrów, 
któjy pod eskortą szwadsonu udał się do 
mieszkania elekta Stanisława Wojciechow- 
skiego przy ul. Smolnej nr. 16, skąd 
towarzyszył ma do gmachu Sejmu, do 
którego przybył o godz. |19-ej. Elekta 
przyjął u drzwi Sejmu dyrektor kance- 
larji sejmowej i zaprowadził go do poko- 
ju marszałka. 

Stwierdziwszy, że członkowie Zgro- 
madzenia Narodowego zajęli swe miejsca, 
prezes Rady Ministrów wprowadził elekta 
na sałę obrad, Elekt stanął przy stole 
na którym znajdował się Krucyfiks i Kon- 
stytucja Rzeczypospolitej. Przewodniczą- 
cy Zgromadzenia Narodowego zapytał 
elekta, czy urząd Prezydenta Rzeczypos- 
politej przyjmuje. Po otrzymaniu odpo- 
wiedzi twierdzącej, wezwał go do złożenia 
przysięgi. Nowoobrany Prezydent Rze- 
czypospolitej podniósł dwa palce do gó- 
ry, a trzymając lewą rękę na Konstytucji 
Rzeczypospolitej, powtarzał słowa foly 
przysięgi za przewodniczącym  Zgroma- 
dzenia Narodowego. 


Po złożeniu przysięgi, przewodni- 
czący Zgromadzenia Narodowego, stwier- 
dził, że art. 59 Komstyiucji stało się za- 
dość, poczem Prezydent . Rzeczypospolitej 
opuścił salę w towarzystwie prezesa Rady 
Ministrów. Zarówno przy wprowadzeniu 
elekta na salę obrad Zgromadzenia Na- 
rodowego jak również podczas składania 
przysięgi i przy opuszczaniu Sali, wszy- 
scy bez wyjątku członkowie Zgromadze- 
nia Narodowego powstali ze swoich miejsc. 
Po złożeniu pfzysięgi wznoszono okrzyki: 
„Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej*! 
Na uroczystości obecni byli wszycy 
członkowie gabinetu z gen. Sikorskim, 
jako prezesem Rady Ministrów, na czele, 
orat korpus dyplomatyczay z arcybisku- 
pem Lansi'm na czele, Obecni rówaież 
byli przedstawiciele wojskowych misyj 
zagranicznych, wyżsi urzędnicy państwowi 
i licznie zgromadzona na galesji publi- 
cznoić. 


Zai nteresowanie i nastrój 


w stolicy. 
* (Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 20. Nastrój w 
stolicy poważny 'i podniosły. Spo- 
kój zupełny. Na dzisiejsze posie- 


dzenie Zgromadzenia Narodowego 
przybyły tłumy publiczności. 

W sali Zgr. Nar. zajęli miejsca 
w lożach przedstawiciele państw 
obcych.. 


Lyciorys Prezydenta i Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA, 20. (PAT). Nowoobra= 
ny Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław 
Wojciechowski urodził sią 16. 3. 1869 r. 
w Kaliszu. W r. 1888 ukończył gimna= 
zjum klasyczne i wstąpił do warszaw- 
skiego uniwersytetu na wydział fizycz- 
no-natematyczny. W r. 1891 był are- 
sztowany za ndział w maniłestacji z po- 
wodu 100-letniej rocznicy Konstytucji 
8 Majv..W rok potem w obąwie nonow- 
nego aresztowania zbiegł do WE 
gdzie pracował jako zecer i brał udzi 
w organizacji emigracji polskiej dla wal- 
ki o niepodległość Polgki. W styczniu 
1898 r. na życzenie ambasady rosyjskiej 
został wydalony z Francji i przeniósł się 
do Londynu, skąd w czerwcu tegoż roku 
wrócił potajemnie do kraju i przez 8 łat 
brał czynny udział $w organizacji PPS. 
W r. 1899 wraca do Auglji i przez 7 lat 
pracuje tam jako zecer, a następnie ja- 
ko maszynista-drukarz. W styczniu 1906 
wrócił jawnie do kraju, zajął się propa- 
gandą kooperacji, założył tygodnik „Spo- 
łem" i zorganizował związek stowarzy: 
szeń spożywczych i został wybrany jogo 
dyrektorem. Po wybuchu wojny, w 
sierpniu 1914 r., zorganizował sexoją 
żywnościową Komitetu Obywatelskiego 
m. Warszawy i został powołany na człon- 
ka Centralnego Komitetu Obywatelskie- 
go. W lipcu 1917 r. w Moskwie został 
wybrany na prezesa Polskiego Zjedno- 
czenia Międzypartyjnego. W.czerwcii 1918 
r. wrócił do kraju i ponownie obrany dy- 
rektorem związku stowarzyszeń spożyw- 
czych, obejmuje katedrę historji i teorjt 
kooperacji w wyższej szkole handlowej 
w Warszawie. W styczniu 1919 r. Z0- 
staje mianowany ministrem spraw we- 
wnętrznych. Po złożeniu tego urzędu w 
czerwcń 1920 r. był delegatem Prezydjum 
Rady Ministrów dla spraw oszczędności 
państwowych. Na początku 1921 r. re- 
dagował tygodnik „Wola Ludu”, poozem 
wraca na stanowisko profesora wyższej 
szkoły hadlowej w Warszawie, 


Rząd p. Sikorskiego pozostaje 


nadal. 
WARSZAWA. 20. (PAT). Po 
objęciu urzędu przez p. Prezydenta 


Rzplitej, p. prezes Rady Ministrów 
gen. Władysław Sikorski, złożył pro- 
Śbę o udzielenie dymisji całunu ga- 
binetowi. P. Prezydent Rzplitej do 
prośby tej się nie przychylił 


W blaen. 
WARSZAWA, 20. (AW). Dziś wie- 
czorem udali się marszałek Sejmu Rataj 
wraz z marszatkiem Senatu Trąmpczya= 
skim do Relwederu. 


— 


Posiedzenie -Seina 18 niyczeja, 


Komisje jednak mają pracować w 
międzyczasie. 

WARSZAWA, 20. (PAT). Marsza- 

fek Sejmu Rataj wystósował list do prze- 

wodnpiczących komisyj sejmowych: skar- 

bowc-budżetowej, regulaminowej, praw- 


| o an". w p 


o ZE ZE 


miczej i konstytucyjnej, którym komunie 
kuje, że aczkolwiek plegarne pośiedze- 
nie Sejmu ma się odbyć dopiero po 10 
stycznia r. przyszłego, to jednak mar- 
azalek prapnąłby, ażeby wyżej wymie- 
nione komisje mogły odbyć posiedzenia 
już po 1 stycznia 1928 rh 


Echa. zbrodni. 


świeże kopdalencja. 


REWEL, 20 (PAT) Rząd polaki 
w dsiu wczorajszym otrzymał gwisżo 
liczne kordvlencje z wyrazami głąbo- 
kiego ubolewania od przedstawicieli 
państw oboych oraz miejscowego poło- 
czeństwa. W piątek „odbędzie eię uro- 
czysta msza żałobna, 


Dnia 20 grudnia złożyli w Urzę- 
dzie Wojowódzkim na ręce Pana p. o. 
Wojewody dr. Garapicha, kondolencje z 
ST tragicznej śmleret Prezydenta 
plitej ń. p. Gabrjela . Narutowicza, w 
imieniu Stowarzyszenia Techników w 
Łodzi: PP. inż. Bdiward Wagner, prezes 
inż. Izydor Steinhardt, wicc-preześ, i p. 
Rolzgraber, członek zarządu Stowarzy= 
szenia. (PAT) 


Depesza Iwiata b, Lepjanistów, 


Zw. b. Legjonistów w Lodzi wysłał 
wczoraj na ręce gen. Sikorskiego nastę- 
pującą depeszę: 

Do Prezesa Ministrów Generała Si- 
korskicgo, Warszawa, 

„W obliczu ohydnego mordu daje- 
my wyraz swcgo oburzenia ł jednocześ- 
Bie czujnej gotowości w obronie Konsty- 
moji i praworządności. 

Związek Legjonistów w Łodzi. 


Belegacja Seima Śląskiego, 


WARSZAWA, 20 (PAT) Marszałek 
Bejmu Sląskiego dr. Wolny nadesłał na 
ręce marszałka Rataja depeszę z oznaj- 
mieniem, że specjalna delegacja Sejmu 
Śląskiego przybędzie do Warszawy na 
pogrzeb prezydenta. 


0dezón Zo. Inoalidów 
Oojemych. 


Otrzymujemy z prośbą 0 zamiesz- 
szenie następującą odezwę: 
Obywatele Rzeczypospolitej! 


Ohydne skrytobójcze morderstwo 
ierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej wstrząsnęło całem naszem ja- 
stestwem. 

W chwili obeenej, gdy Ojczyźnie 
naszej grozi straszne niebezpieczeństwo 
walki bratobójczej, gdy grozi nam utrata 
tak drogo okupionej niepodległości, któ- 
7a krwią naszą i życiem naszych ojców, 
braci i synów zbudowaną została, gacie- 
trzewienie partyjne doszło do najwyże 
szego napięcia, 

Potępiając bezwzględnie niesłychaną 
w dziejach Polski zbrodnię w obawie, 


aby ta straszna chwila nie była wyko-- 


rzystaną przez pewne czynniki w celu 
wzmożenia zamętu i anarchji, wzywamy 
wszystkich kołegów byłych wojskowych, 
a więc emerytów, inwalidów i zdemobi- 
lzowanych, zorganizowanych w szere- 
gach naszych organizacyj do zachowania 
spokoju i do bezwarunkowego wstrzy- 
mania się od brania udziału ys jakich- 
kolwiek bojówkach partyjnych, 
» Wzywamy Was, Obywatełe Polscy, 
«byście w tej strasznej chwili nietylko 
zachowali równowagę i spokój, lecz aby- 
ście również uspokajająco oddziaływali 
na swa otoczenie, 

Nie dajcie posłucha podszeptom na- 
szych wrogów, lecz karnie oczekujcie 
wskazówek Władz organizacyjnych, któ- 
re rozważają ewentualność wspólnego 
działania, mającego na celu utrzymanie 
spokoju, bezpieczeństwa i niepodległości. 
Członkowie nasi spokojnie wyczekują 
postanowień przez siebie wybranych 
Władz organizacyjnych i w razie wez- 
wania spełnią co do nich należy, 

Nie znikły Wam jeszcze z przed 
oczu cienie setek tysięcy poległych bra- 
ci waszych, nie znikły z pośród Was po- 
stacie krwawych ofiar wojny, inwalidów 
wojennych, wdów 1 sierot, za którą to 
cenę otrzymaliśmy niepodległość. 

Czyż dla zuspokojenia ambicji nie- 
poczztulnych jednostek mamy zezwolić, 
aby szeregi te przez walką domową, 
przez walkę bratobójczą niepomiernie 
w zzoslył 


Nie. Po stokroć razy nfo, 

Oświadczamy stanowczo i uroczy- 
ście, że do walki braiobójczej za żadną 
cenę nie dopuścimy, a szerzących zamęt, 
podburzających do walki, bez względu 
na ich przynależność partyjną, ostrze- 
gamy: * 
Staniemy do walki przeciwko zdraj- 
com Ojczyzny straszni i bezwzględni, a 
eczu z bieżących wypadków nie spuści- 
my, aż zapunuje ład i 
stytucyjne Władze państwowe znajdą po- 
słuch i poszanowanie. 

Za Zarząd Zjednoczenia Zyiązków 
oficerów rezerwy, emerytów i weteranów: 

Tadeusz Zukowski, generał bryg. w 


st. sp. 

Władysław Wejtko, generał dyw. 
w st. sp. 

Jan Wroczyński, 
w st. Ep. 

Jerzy Wronecki, kap. w rezerwie, 

Jerzy Eborowicz, adw. i major w 
rozerwie. 

Za Zarząd Główny Związku Inwali- 
am Wojennych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej: 


generał brygady 


Marjan Kantor, 
ę Bolesław Kikiewicz, 
Mieczysław Jakubowski, 
a Sławomir Rosochaoki, 
Stanisław Truszyński. 

Za Zarząd Łódzkiego Powiatowego 
Koła Inwalidów Wojennych Rzeczypa- 
spolitej Polskiej: 

Franciszek Pawlak, 
Jan Klimek, » 

Jan Szurmak, 
Stanisław Murzyński, 
Oskar Kirnsztajn, 
Simon Borsztajn. 


Rozprawa przeciwko Miewiedrmgkiema, 


WARSZAWA, 20. (AW). Rozprawa 
przeciwko zabójcy 6. p. Prezyd. Naruto” 
wicza odbędzie się 29 grudnia, Rwzpra” 
wa będzie publiczna. 

Pskadydnień publicznym bądzie 

rokurator sądu okręgowego Kazimierz 
udnicki, 


NC) 


Ameryka nie daje pieniędzy. 


BORDEAUX, 20 (PAT) Krytycyzm, 
jaki ujawnił się w finansowych kołach 
londyńskich w związku g pierwszemi 
doniesieniami o pożyczce Ameryki na 
cele odszkodowań, znajduje swe potwier- 
dzenie. Mimo wysiłków wielkiego prze- 
mysłu niemieckiego dla uzyskania po- 
¿yczki prywatnej od Ameryki, rząd wa- 
szyngtoński nie zdaje się mieć zamiaru 
udzielenia Niemcom w obecnych okoli- 
cznościach pożyczki prywatnej łab pu- 
blicznej, 


mok cza 


' Francja i Ameryka. 


WIEDEN, 20 (AW) „Neues Wie- 
ner tTageblatt* donosi z Paryżs, że 
przedstawiciel „Ney York Haralda" oe 
świadczył wczoraj w ministerstwie spr. 
zagrapicznpych, wszystkie wiad: mości o 
rzekomych oficjalnych i nieoficjalnych 
rokowaniach między Francją a Amery- 
ką są bezpodstawne. 

Zrancja miałaby wszystkie próby 
obniżenia żądań francuskich uważać za 
riemiecką propagandę. Ambasador w 
Waszyngtonie nie udzielił wiadomości, 
jakoby Stany Zjednoczone zamierzały 
pośredniczyć w rozwiązaniu kwestyj 
europejskich w myśl neutralnego sądu 
rozjemczego. Państwa neutralne nie 
brały udziału w wojnie podczas, gdy 
miljony ludzi musiaży ponieść śmieró 
na polu walki Wobec tego Francją nie 
uważa za słuszne, eby państwa W in- 
terwenjowzły obecnie na rzecz Niemiec, 
a to tembzrdziej, żo podezus wojny do- 
starczały Miemęuiu amunicji i w ten 
"AE vpóźniały zwycięstwo sojuszni- 
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Tajicia anigfaszystowskie w Turynie. 

RZYM, 20. (PAT) W zwiazku ze 
starciami, jakie miały miejsce w Turynie, 
centralny komitet faszystów udzielił Mus- 
solin'emu wszelkich pełnomocnictw, Mus- 
solini przedsięweźmie energiczna kroki, 
mające na celu skoordynowamie i podd:- 
nie należytej dyscyplinie akcji faszyc- 
towskiej, 

TURYN, 20. (PAT.) Wedle ostatnich 
wiadomości, z wyniku starć faszystów z 
policją było 9 zabitych, w tej liczbie 7 
komunistów, Centralny komitet faszys- 
tów ogłosił powszechną mobilizację fa- 
szystów w Turynie. > 


| oaie dno. 


Kronika polityczna 


„ Bensacja węgierska. 


Dzienniki czeskie podają następu- 
jące sensacyjne doniesienie w spra- 
wie budżetu węgierskiego ministerstwa 
wojny. 

Węgierski minister wojny, gen. 
Belitsku, odbył temi dniami poufne kon- 
ferencje z przywódcami wszystkich stron- 
nictw parlamentarnych, w celu nakło- 
nienia ich do powstrzymania się od 
krytyki i żądania bliższych wyjaśnień 
podczas obrad nad budźetem minister- 
stwa wojny w Sejmie węgierskim. Za 
motyw tego osobliwego w Życiu parla- 
mentarnem kroku, służyć miała minie 
strowi racja, Że armia musi być każdej 
chwili gotową do boju dla obrony kraju. 

Przywódcy „stronnictw uznać mieli 
tą racją i podobno obiecali zastosować 
aię do życzeń ministra, który oświad- 
czył, że rząd węgierski uważa w danej 
chwili granicę z Jugosławją za zagrożoną. 


Orędzie prez, Harding'a. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych o- 
głosił orędzie dv Kongresu, który przed 
paoms dniami zebrał się na nową sesj:. 

rezydent Hardirg oświadcza w orędziu 
między innemi, że, co się tyczy polityki 
międzynarodowe, to rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie uchylił sią i n'e nia zamiaru 
uchylać sig od swoich zobowiązań. 

Nie _ pozwoli on — głosi orędzie — 
żeby gdziekolwiekbyd: uch, biOno prawom 
amerykańskim; mimo to jednak, Stany 
zjednoczone nie zobowiązują się tego ro- 
dzaju traktatami, których wynikiem są 
przymierza zbrojne. Będą one unikały wszel- 
kiego zobowiązania „w którem — są sło- 
wa orędzia — Radą bądź Zgromadzenie 
Ligi Narodów, mogłyby stanąć na naszej 
drodze“. 

Prezyđent Harding domaga się na- 
stępnie ratyfikacji traktatów kor.ferencji 
waszyngtońskiej, wyraża przytem opinję, 
że „traktat czterech mocarstw”, dotyczący 
zbrojeń morskich, mógłby być rozciągnię- 
ty na wszystkie mocarstwa Świata. 

Byłby to, podług niego, środek za- 
pobieźżenia przyszłym wzjnom. 

Powraca,ąc raz jeszcze do sojuszów 
zbrojnych, prezydent Harding robi aiu:ję 
do idei przymierza odpornego między Fran- 
ciją, W. Br;tanją i Stanami Zjednoczonemi. 


„Traktaty, zasadzające się na przymierzu . 


zbrojnem — powiada — nie ma 4 żadnych 
widoków na to, aby byly sankcjonowane 
przez Amerykę. Sądzimy jednak, że naj- 
lepszy sposób nakazania szacunku dla wza- 
jemnych praw narodów, poiegałby na tem, 
żeby naczelnicy państw, przed odwołaniem 
się do broni, spojrzeli sobie prosto w Oczy” 

Nektóre pisma francuskie, jak na- 
przykład „Matin“, łączą brzmienie powyż= 
szego orędzia prezydenta Harding'a z po- 
dróżą Ji przemówieniami Clemenceau w 
Ameryce. Prezydent Stanów Z ednoczo 
nych dawałby w ten sposób odmowną od- 
powiedz na rozwijaną w mowach Clemen - 
ceau ideę paktu gwarancyjnego ze strony 
Ameryki, 


Korespondencje. 
Żyrardów, 


Na wieść o zamordowania Prezy= 
denta Rzeczypospolitej Dolskiej, G, Na- 
rutowicza Zyrardów cały pogrążył się w 
żałobie. Ludzie jedni diugich pytali 
z trwogą co będzie i co należy robić 
wobec tuk hanicbnego dla PFoiski more 
derstwa, A każdy roztropniejszy człó- 
wick wyrażał pogardę dla „Gujany“, 
gdyż ona prowokowaia ciemne tiumy 
przeciwko owi. Naprzykład na 
jednem z zelreń Ohjeny w Zyrardowie, 
w eali piebanji paraljałnej, po wyborze 
Prczydezta, winawiajo w zebranych, że 
to jest „żyd“. Wobec takiego zachowy- 
wania sią Chjeny cała odpowiedzia!nośś 
aa to, co Się stalo spada na nią, 


W dniu 17 gradnia od samego rana 
zebrały się zarządy N. P. R. i P. P. 8., 
aby wspólnie obradować nad sytuacją, 
Postanowiono zwołać na godzinę 2 po 

dniu wice w sali Domu Ludowego. 
wyznaczonej godzinie sala była wy- 
łniona po brzegi. Pierwszy przemawiał 
oL W. Galiński, który w swem prze- 
mówieniu napiętnował „Chjeną” za jej 
zdradzieckie zamachy na Konstytucją 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
„następnie nawoływał do zachowania 
bezwzględnego spokoju podozas mani- 
festacji. Dalej przemawiał ob. Dargoń- ` 
ski i wielu innych, O godzinie 3 i pół 
ze sztandarem i orkiestrą ruszyła ma- 
nifestacja na ulice miasta; przy dźwię- 
kach żałobnego marsza przeszła ulicami 
Wiskitską, Przejazd, Alejnmi, Dlugą do 
Rynku, gdzie nastąpiło rozwiązanie ma- 
nifestacji. Przez cały czas robotnicy, w 
liczbie około 15 tysiący, zachowoli po- 
wagę i spokój. 

Podkreślić nałży, że podczas roz- 
wiązania manifestacji na rynku, w po- 
bliżu plebanji parufjalnej, w'sali której 
odbywało się zebranie «czy toż wiec 
Chjeny, znalazł się jakiś prowokator, 
który krzyknął, że manifestanci idą pod 
plebanję. Chjeniści dostali piwek 
w 'nogach i zaczęli uciekać z piskiem 
i krzykiem, co sprawiło małe zemiesza- 
nie wśród manifestujących, lecz orkie- 
stra w tej chwili zaczęła grać hymn, 
nastąpiło krótkie przemówienie pod 
adresem tych, którzy chcą prowokowaś 
spokojnego robotnika, I zebrani w spo- 
koju rozeszli sią do domów. 

Enperowiec 


Ze Zw: Strzeleckiego. 


W dniu 17 b. r. ukonstytuował sią 
Wydział wykonawczy Zarządu Okrągo- 
wego Związku Strzeleckiego w Łodzi, 
według następującego wyboru: Prezesem 
wybrany zostuł ob. Lewandowski, Adolf, 
skarbnikiem ob. iliżynier Juljan Rutkic= 
wiuz, sekretarzem ob. Marja Kieczniew- 
ska, referentem kult.sqśw. Zieliński Ta- 
deusz. 

Posiedzenie zagaił Prezes oh. Le- 
wandowski, ubolewając nad faktem za- 
mordowania Prezydenta Czyn ten na- 
leży z całą energją napiętnować i po- 
tępić. 

[chwalono pyzłać. depeszę _kondo= 
lencyjną na ręce Premjera Ministrów gen. 
Sikorskiego, treści następującej: 

„W wykonaniu uchwały powziętej 
na plenarnem posiedzeniu Zarządu Okr. 
Związku Strzeleckiego w Łodzi, niniej- 
szem. przesyłamy na ręce Pana Gencrala 
wyrazy żalu i najgłębszego oburzenia z 
powodu chydnego morderstwa, dokona- 
nego na osobie pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej i zapewniamy, 
że silnie stać będziemy na gruncie obro- 
ny Konstytucji i Rządu w myśl odezwy 
pana premjera Ministrów. 

Następnie "Komendant Okręgu za- 
tpicjował kupno wieńcągj wysłanie dele- 
gatów na pogrzeb. 

Postanowiono wysłać delegatów: 
ob. Lewandowskiego Adolfa, Greszla 
Kugenjusza i Zielińskiego Tadeusza. 

Obywatel Komendant Okręgu zdał 
sprawozdanie z ogólno-krajowego Zjazdu 
Zw. Strzeleckiego i wyjaśnił, że obecnie 
należy do Związku Strzeleckiego 57 proo. 
chłopów, 27 proc. robotników, 20 proc. 
inteligencji, 10 proc. oficerów rezerwy. 
W większości wszystkie szkoły prywat- 
ne męskie tworzą specjalne drużyny 
strzeleckie pod kiernnkiem rady pedago- 
gicznej i wykwalifikowanych instrukto- 
rów przy DUK. Stwierdzonem zostało, iż 
na terenie DOK. Łódź, praca w. kierun- 
ku wojskowo-wychowawczym! najlepiej 

ostawiona jest w obwodzie Sieradzkim. 
kin jednak nadzieję, że zmiana Ko- 
mendautów Obwodów oraz lomerdan- 
tów Oddziałów, obsadzonych przez lu- 
dzi, pojmujących obronę granic Rzeczy- 
pospolitej, będzie lepiej postawiona, i w 
najbliższej przyszłosci doczekamy sią 
lepszych rezuitatów. Między innemi Za- 
rząd Wykonawczy postanowił zbierać sią 
w każdą środę o godz. 7 wieczorem dla 
omawiania spraw bieżących. 


s ielcg Penininn! 
(eiela kielig fenigo W Łodzi, 
ŁSJź, 20.12. 1922 r. 
Dolary St. Z, gotówza 18.100 18.200 
5 CzEKI 18.100 13.200 
Franki belgijskie — > 
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Franii francuskie gotówka — — 
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Fr. szwajcarskie — 
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„3. Nie tędy droga! 
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Droga, którą dbřaly sobie stron- 


A nictwa prawicowe, nigdy nie może 
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doprowadzić da -głoszonej przez te 
stronnictwa jedności narodowej, Dro- 
ga ohydnaych mordów, kłamstw, dro- 
ga podłości, obłudy i podszczuwań 
partyjnych, może tylko doprowadzić 
do anarcbji w państwie, do bezpra- 
wia i bezrządu, w końcu do wojny 
domowej, a stąd do osłabienia pań- 
stwa, do zatraty wolności politycz- 
nej. Stronnictwa prawicowe nie 
usprawiedliwiają swego. tytułu: „Je- 
dność narodowa* w zrozumieniu luv 
dzi, stojących na czele tych stron- 
nictw dążących tylko do własnego 
dobra, stawiających je ponad do- 
brem całego narodu i Ojczyzny. 
Trzeba prawdę rzucić w oczy 
narodowi! Te stronnictwa „Jedności 
narodowej*, brzydzące się niby 
wszystkiem, co obce, i krzyczące na 
calą Polskę, że pierwszy Prezydent 
Rxreczypospolitej, ś. p. Narutowicz 
został obrany większością „mniej- 
szośći narodowej”, że „nie jest Po- 


lakiem i katolikiem“, — ta właśnie 
rozwścieczona. „Chjena*, jak donosi 
żydowski „Nasz Kurjer“, pierwsza 


przez posła Seydę odniosła się do 
tych  „mhiejszości” z propozycją, 
aby oddały głosy swe za Maurycym 
hr. Zamoyskim... 

Złą drogę obrały stronnictwa 
prawicowe, bo drogę  fułszu, podło 
ścł 1 mordów. Nie chcę tu sądzić, 
czy stronnictwa te przyczyniły się 
do ohydnego mordu bezpośrednio, 
ale tak, czy inaczej odpowiedzial- 


Przed pogrzebem w Belwederze. ~ 


Żarzący się noc w noc wszystkiemi 
oknami pałac Belwederski od soboty ze 
«mierzchem pogrąta stę w. ciemnościach. 
Tylko na parterze sączy się z dalszych 
pokojów dyżarującej Try AE błade 
światło, bardziej do gromnicznego, jak 
elektryganego podobne. 

Bełwedeór zaniarł. 

Nie. budzi. go mroczny poranek 
zimowy. Spowity w mgły i szarzejące 
śniegi, tchnie jakims dziwnym, tragioz- 
nym smutkiem. Nawet chorągiew pań- 
stwa, trzepocząca zazwyczaj na wietrae, 
dzisiaj zwisa bezwładnie w połowie 
MASZ. 

Wstęp do Bełwederu wzbronieny. 
Warta u bramy nie puszcza nikogo bez 


specjalnego zezwolenia szefa kaneclarji ` 


cywilnej. Wielki dziedziniec frentowy, 
wypełniony zwykle pojazdami — opu- 
stoszał, 

Wewnątrz — pałacu głęboka cisza. 
Kilkanaście osób ze świty wożskowej 
i personelu urzędnicaego zajmują się 
przygotowaniami do pogrzebu. Ale co 
chwila myśl ich odbiega ku niecdźało- 
wanej osobie Tego, który zaledwie kilka 
dni mieszkał wśród nich, a zdołał odra- 
zu zdobyć sobie miłość i cześć bezgra- 
n'czną. Do rozmów rzeczowych wplatają 
mimowolł żywe, wczorajsze wspamnie- 
nia o Prezydencie. Mówią szeptem, cho- 
dzą na pałezeh. Nad wszystkiem zawieł 
ciężki całun śmieref... 


Poszukuję pokoju 


na kanier w okelicy Górnego Rysku, 
bez względu na rozmieszczenie. Dlerty 
ze szezegółowemi w.ruskhami sub „Ad- 
uminietracja" de „Pracy”, Przejazd 8. 


ność za czyn fanatyka spada ‘na 
tych, którzy podburzali ianatyków 
partyjnych iopinję przeciwko pierw- 
szemu Prezydentowi Rzeczypospoli* 
tej. Taki dziś sąd wydaje każdy 
bezstronny Polak. 

Stronnictwa prawicowe prowa- 
dzą Polskę drogą przez siebie obra- 
ną ku przepaści i nad tem must się 
każdy prawy Polak zastanowić i 
zdać sobie z tego sprawę, jeżeli dba 
o łepsze jutro kraju. Nie godzien 
jest miana Polaka ten, kto nie sza- 
nuje prawa własnego i pluje we 
własne gniazdo. Panowie ze stron- 
nictw prawicowych nie obłiezyli się 
ze skutkami swego zacietrzewienia 
partyjnego, mie sądzili, że naród, 
otumaniony podczas wyborów, przej- 
rzy Da Oczy i odwróci się 2 pogar- 
dą od tych, którzy prowadzą kraj 
ku utracie: wolności. 

Po czynie ohydnego mordu. na- 
ród przejrzał na oczy, dowiedział 
się, czy Ś. p. pierwszy Prezyderńt 
był Polakiem i katolikiem. Naród 
już wie teraz-jakiemu stronpictwu 
na przyszłość ma oddać swe glosy: 

Potomkowie zrywaczy sejmów 
i złotej wolności szlacheckiej, zejdź- 
cie z drogi fałszu i mordów skry- 
tych, zejdźcie z dróg krętych, wej- 
dźcie na drogę prawa i Konstytucji. 
Do Polski silnej i potężnej nie pra- 
wadzą drog: fałszu, obłudy, mordów 
nikczemnych, lecz drogi prawdy, 
sprawiedliwości, poszanowania pra- , 
wa i Konstytucji? 

T. Orwid. 


Tylko dwaj szwoleżerzy z dobyte- 
„mi pałaszami ożywisją amarabtem i sre- 
*brem kołnierzy pomwy smutek wnętrza, 
Nie stoją oni, jak awykle, u podnóża 
schodów, lecz we drzwiach, prowadzą= 
cych z westibnłn” do poczeka ni adju- 
tantory. 

Praez nacreg pokojów, 4 których 

ousuwano nawet meble, dochodzi się 
o wielkiej sali audjencjonalnej, połeżo- 
nej na parterze. Urządzano tam prowi- 
zoryczną kaplicę. 

W półokrągłej wnęce stanął wysoki 
katafeik, na nim dębowa, rzeźbiona 
trumna, zawierająca zwłoki Prezydenta, 
Trumana jest otwarta. Widać całą po- 
stać. Śmierć nic zmieniła rysów. Tylko 
twarz jakby zmalała. Z zamkniętych 
oczu nie bije już ta bezgraniczna dobroć 
1 mądrość, która więziła wszystkich, kto 
się zetknął ze $. p. Gabrjełem Naruto- 
wiczem. 

Ubrany jest we frak, z pod którego 
wygląda wstęga Orła Białego, zakońcao- 
na wielkim krzyżem. Cały katafalk o- 


toeaony krzewami i kwiatami. Na nogi 
rzucono białe chryzantemy. Wieńców 
niema. U wązgłowia palą się dwa 


sześcioramienne Świeczniki. Na środku 
kapłicy—wielki żyrandol, spowity krepa 
Naprzeciwko tramny — między o- 
Mania usta oo prowizaryosny skrom- 
ny ołtarz. Ms. Tokarzewski, kapelan 
Bełwederu, CF rano odprawia przy nim 
mean żałobną dis rodziny i otoczenia, 
Jedyny to "moment, kiedy: w kapiicy 
zbiera się większa liczba osób. Pozatem 
tylko czterech ułanów. ze szwadronu 
przybocznego przebywa nieustannie ze 
umarłym. „Pełsią straż honorową n 


sr GO 
myślą oi młodzi, pełni Życia 
chłopey w ciszy grobowej kaplicy? 
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|iszczegóły emisji" 0 próć Prżjężki ski Totei, 


Szczególy emisji pożyczki, spłaty 
obiigacyjł kuponów są następujące 

8 próc. Pdżyczka. Złota”a fokt 1922 
została wypaszczoną: w odcinkach: 

1) po. 10,000 mk. polskich. i 10 zło- 
tych polskich w złocie. 

2) po 50,000 mk. polskich i 60 zło- 


=tych polskich "w złocte. 
Sprzedaż będzie dokonywana do 
dnia 16% styczkia J423 r. za gotówkę; w 


Central saji Kasie „Państwqwaj, Kasśch 
Skarbowych, Ońdziałach Polskiej Krajo- 
wej "Kasy Pożyczkowej i Pocztowej Kar 
sy Oszczędności, oraz we wszystkich 
bankah i poważniejszych domach ban- 


kowych. 
Cens emisyjna pożyczki wynosić 
będzie: 
a) za część markową — marka za 
markę 


, 
b)za część złotową—sSumę zmien- 
ną, ustalaną przez Ministra Skar- 
bu w zależności od wahań kursu 
franka szwajcarskiego. 

Prócz tego Oddziały Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej przyjmują przy 
zakupie “8 proc. państwowej Pożyczki 
Złotej z roku 1922 i zapisach na nią po- 
łowę należności w obligacjach Pożyczki 
Odrodzenia (5 proc. wewnętrznych pū- 
życzek psństwowych z r. 1920 — dłuzyo- 
terminowej i krótkoterminowej) według 
ceny nominalnej z doliezeniem wartości 
bieżącego kuponu. 

Obligacje 8 proc. państwowej Po- 
życzki Złotej z roku 1924 będą wyku- 
pione' przy ich przedstawieniu w dniu 

1-SZym października 1925 r. lub w ter- 


zbrodniarz Mieoluiomski 
stanie przedS; dem ZWYKIYM. 


Na posiedzeniu Rady min. w dn. 19 
grudnia omawiano kwestję przekazania 
sądowi dorażnemu sprawy Eligjusza Nic- 
wiadornskiego, zabójcy prezydenta 
Rzplitej,. którą ze względu na aburzają- 
cy charakter zbrodni, "wymagający sta- 
nowczych i natychmiastowych represyj, 
rząd zamierzał przekazać sądowi doraź- 
nemu. Ustalono, że zabójstwo prezyden- 
ta Rzplitej - zagrożona. zostalo we art. 99 
kk. i że”w związku « art. 15 przepisów 
praechodnich do tegoż kodeksu-za żbro-, 
dnię "tą grozi: karu. śmierci. 

Stwierdzono dalej, +że w dn. 1 Dae 
ja”t9 r. wniesiono do Sejmu projekt u- 
stawy w przedmiocie 'eydów doraźnych, 
który "przewidywał, że do orzecznictwa 
sądów doraźmych muleżeć mają między 
in. przestępotwa przewidziane w art. 99 
do 102; że jednocześnie w sprawozdaniu 
komisji „sejmowej nie tylko _ opuszczono 
powyższy artykuł, ale równocześnie Za- 
znaczano wyraźnie, «e tak zw. przestęp- 
stwa polityczne, Fca jest właśnie prre 
widziane w art. 99 do 162 wyłączone są 
z pod postępowania dorażnego. Sejm U- 
stawodawezy mając przed sobą zarówno 
pierweżny projekt, jako też sprawosda- 
nie komisji i załączony do niego pro- 
jekt zmieniony, przyjął projekt w brzmie- 
niu Komisji, świadomie i stanowczo, wy- 
łączając w tem sposób zbrodnie, preewi- 
dziane w art. 99, 4 grupy przestępstw 
podlegający eh sądownictwa dorażnemy. 

Wobec tak niewątpliwego „brzmienia u- 
stawy i słanowinką Sejulu, Rząd, wbrew 


swemu przekonaniu, widzi sią amuszoRy | 


odetąpić od 
wiadamskiego przed sąd ' 
derażny, 


natomiasó równoczesnie 


abrodpi, 
Haca sin. przejsia 
rozgrzwz prac aiw Nic wią- 
dowzskie mu wdbędzie się 
w dniu 49 grednia b. r. 
(PAT) 


waewiózianych w art. 99 kk, 
do wisdomości, że 


porn 


Kio vrzędzai zanisch — 
z i grudaia? 
Posiewcż nitwdańy mih Zil gra- 
dnia jest teraz przedztewistty przez jego 
sprawców jako niewinny „odruch młodzie- 


ty” przeto w caas prźyckhodzi stwierdze ie 
prez jednego z przywóśców milodzieżg 


stawienia Rie- | marki. 
į w położenin równie krytycznem, jak jej 


Rada min. u- ; 
chwaliła wniesek inagły © nzupełnienie : 
ustawy o sądach dorażnyci: przez włą= j 
częwie 40 wiasciwości tych sądów także | 


minie wozCźdiejezy nę z% b- miei çenem 
wy pew iedzepieie. pig; weześniej. vjednak 
niź wedan 1-ezyme października 1925 r. 

Minister  Skacba -zarządał owykup 
wedłagszasad następ ując yeh:- 

1) za częsć markową będzie wy- 
płacona suma oznaczona na obligacjach 
marke re"marke, 

2) za część SKK posiadacz obli- 
gacyj „otrzyma; 

a) albo tyje łahków szwajcarskich, 

* ha fić”złatych cpicwa obligacja, 

b).albo tyle: dolarów wypadnie 

% przeliczenia sumy złotych na 
dolary, licząc po 0,195 dolara za 
+ złoty,” * 
c) sibo tyle narek polskich, ile wy- 
EPK za część zżlotową według 
śursu: datara “Stanów Ałodnoczo- 
nych Ameryki ua Giełdzie War- 
szawskiej w miesiącu poprzedza- 
jącym wykup. 

Te.same « zasady body 
przy «płacie kuponów 

Obligacje.8 proc”. pah:twowej Po- 
życzki Złotej z roku 1922 mają wszele 
kie prawa papierów, posiadających beze 
pieczeństwo pupilarne i bądą  przyjmo- 
wane, jako wadją przy licytacjach, kan- 
cje akcyżowe:i celne, kaucje przy za- 
wieraniu kontraktów ze Skarbem Pań- 
stwa, oraz kaucje składane do depozy= 
tów. wszelkich instytucyj rządowych. 

Kupony „od:ebligacyj 6 proc. pań- 
stwowej Pożyczki Złotej. z roku 1922 
wolne są od podatków ad. kapitałów i 
rent i bedą przyjmowane przy miszczae 
nin cęł, podatków i opłat państwowy ch, 


stosowane 


Że była on: przeciwną awaniarom Í zos=- 
tala popchnięta do gwałtów przez ukry- 
tych inicjatorów zemachu. P. Opęchowski, 
przewodniczący wsiechpolskiego kon zresu 
młodzieży pracującej, ogłasza list otwarty, 
w którym stwierdza wyrażnie co nast puje: 
»Odcowiedzialność za krew przelaną 
ponoszą. przywó.cy starszego społeczeń= 
stwa, którzy pchnęli do działania bojówki 
partyjne i uwięziłi p.p. Daszyńskiego iLi- 
manowsk ego, czem rordrażnili tylko le- 
wicowo tsposobionych robotników“, 
Mamy zatem stwierdzenie /publiczzie, 
że bojówki partyjne pchnsli do działania 
„przewódcy, Siarszego spolec-eństwa“, t. j. 
organizatorzy, zamachu.  Dru.gocące to 
oskarżenie podnosi. jednostka wiajemniczc= 
na, „gdyż p. Opęchowski jest arganizątorem 
młodzieży i redaktorem pisma „Miody Ro- 
botnik*. Fismo to donosiło przed nie- 
dawnym czasem o zorganizowaniu wśród 
młodzieży „faszyzmu” i © utworzeniu w 
większych miastach, „plutonów bojowych* 
któremi kieruje Loża prąwa i miłości oj: 
czyzny 'w Warszawie. Teras „Kiłody Ro- 
boinik“ zrozumiał do czego mają stużyć 
owe plutony i że, „przywódzy „starszego 
społeczeństwa” zamierzają użyć ich jako 
bojówek przeciw Konstytucji. z e 


ii em n 


Loucheur o finansach polskich, 


Dnia 12 b. m. wygłosił b. minister A 
odbudowy i jeden z wybitniejszych 
francuskich męśów stanu, wytrawny fi- 

nabsista p. Loucheur na jednem ze.zgro- 
madzeń paryskich przemówienie ua te- 


mat sytnacji [inansowej Europy, w któ- - 


rem między innemi! wspomniał o finsn- 
sach polskich, co następuje: 

„Polska sądziła, że drogą nadmiere 
nego wywozu zdoła podnieść kurs swej 
Nie udało się to i Polska jest 


| wąsiadka. Polski minister skarbu zasta- 
nawiał się, dlaczego zwiększenie wywo- 
zu nie wpłynęło na poprawę kursu mar- 
ki polskiej, i zauważył, że obywatele 
polscy nie mają zaufania do swej wa- 
luty. Pokrycie wywozu lokowali oni za 
granicą. Rezulistu pożądanego nie było. 

Niech ta lekcja będzie i dla nas pou=- 
czsjąca". 
W dalszym cjągu wywodził p. Lon- 
cheur, że sytuację rozwiązać może tylko 
równowaga bilanga handlowego i stabi- 
lizacja waluty. „Biorąc w dalszym cią- 


Poszukuję pokoju 


umebłowanego w centram miasta - l 


(Przejazd, Sienkiewieza, Piotrkow- 
aka). e Oddzielne wejście.  Oierty s 
wysaczególnieniem ceny sub „J. W.” 
"— Fdo AdmiBistracji „Pracy* S 


mia 19825 r. 


franek r a 
jednostki, k j ed metzę, (guas, Pota, 
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PRAGA —.24 zradnia 1928 r. 


go Polskę za przykład, mówił p. Dou- 
cheur, 600 Gzy 700 miljardów obecnych 
bankpotów mają być zastąpione przez 
mote polskie w kości 200 do 800 


miljonów. Ale błędne jest mniemanie, 
žo to wyst . Trzeba będzie astalió 
równocześnie równowagą bilansu handlo- 


wego, w przeciwnym bowiem razie no- 
wą walutą czeka tśki sam RAT jaki 
dotychczas był udatałem marki polskiej“, 


czeń 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów o uregulowanie należności 
za czag ubiegły i bieżący do dnia 
31 b. m, gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni przerwać wysy- 
łanie gazet i wysłać specjalnogo in- 
kasenta. 


O zdrowie moralne młodzieży. 


Odezwa P. Kuratora, 


Otrzymuiemy z prośbą o zamiesz- 
czenia odezwę następującą: 


Do Rodziców i Opiekunów 
młodzieży szkolnej szkół Średnich 
ogólnokształcących! 


Zdobycie niepodległości pozwoliło 
nam stworzyć polską, narodową szkołą. 
Proces przemiany dawnej, która rozwi- 
jać się musisła w trudnych zaborczych 
warunkach, w nową ma się już ku koń- 
cowi: władze szkolne opracowały tak 
dla szkół powszechnych, jak i średnich 
nowe programy, które zwolna w miarę 
możności wchodzą w życie. ' Oparto je 
na najnowszych sdobyczach wiedzy, 
uwzględniając tak peychiczne cechy 
młodzieży polskiej. jak i potrzeby spo- 
łsczeństwo. 

l oto odbywa się obecnie na zie- 
miach polskich ogromna i niezmiernej 
doniosłości praza nad stworzeniem i u- 
trwaleniem programów narodowej szko- 
ły, o których życie wypowie swój sąd, 
czy są dobre, czy w młodzieży wyrobią 
te wszystkie cechy, które decydują o 
wartości człowieka, o wartości Polaka— 
obywatela. 

Do pracy tej stanęli najleps! znaw- 

y szkolnictwa, oparei na długoletniem 

oświadczeniu, na znajomości tak pol- 
skich jak I obcych systemów, setki zaś 
nauczycieli wprowedzają te programy w 
Życie. Aie w pracy tej brak jeszcze 
jednego głosu: obok władz szkolnych, 
abok kierowników i nauczycieli, którzy 
pilnie badają, Gzy programy nowe , od- 
powiadają duszy naszej młodzieży, wy- 
niki i skutki tych nowych programów i 
motod nauczania obserwują rodzice i 
opiokunawie młodzieży, którzy mają 
możność badania pracy w domu, wply- 
wu, jaki obecna szkoła wywiera tak na 
stronę intelektualną jak uczuciową mlo- 
dsieży, czy też na jej pragnienia i pos 
stępowanić, słowem na jej umysł, sorce 
i czyny. By te przejawy zbadać, z za- 
uważonych abjawów dodatnich czy u- 
jemnych wycięgnąć wnioski, któreby 
dopowogły do dalszego doskonalenia 


| 


naszego Gystemu szkolnego, albo do 
wyjaśnienia nieporozumień ta łatwych 
przy wprowadzaniu nowych rzeczy, do 
których społeczeństwo nie mogło się 
jeszcze przyzwyczaić, Kuratorjum zwra: 
ca się do Rodziców i Opiekunów mło- 
dzieży szkól średnich  ogólnokształcą- 
cych (gimnazjów i szkól realnych), by 
w Czasie do 16 marca 1923 r., awentu- 
alnie później, na podstawie obserwacji 
awych dzieci od | września br. nadsy- 
lali swoje uwagi o zauważonych błędach, 
niedomaganiach czy też o stronach do- 
datnich nauczania w obecnych szkołach 
średnich. : 

Uwagi te uwzględniać winny na 
tle apostrzożeń domowych w pierwszym 
rzędzie stosunek młodzieżyy do Szkoły, 
do poszczególnych przedmiotów, do spo- 
sobów nauczania poszczególnych przed- 
miotów; postępy młodzieży; cz8s po- 
trzebny do przygotowania aię na lekcje, 
względnie przeciążenie pracą szkolną 
lub domową; naukę robót, rysunków, 
śpiewu, ich wpływ na zajęcia i zacho- 
wanie się młodzieży w domu; wpływ na 
młodzież pracy w harcerstwie, gminach 
szkolnych, kołach samopomocy, wpływ 
udziału w wycieczkach, zabawach, spor- 
tach, przedstawieniach teatralnych, kine- 
matograficznych, życie religijne | naro- 
dowe, stosunek do rodziców, rodzeń- 
stwa, znajomych, kolegów, życie spo- 
łeczne i polityczne, kwestją korepetycyj 
It. p. 

Ponieważ zaś nie ohodzi tu o po- 
szczególne szkoły ani o ludzi, ale o sam 
system jako teki, Kuratorjum prosi, aby 
nie podawać ani nęzwy szkoły, ani ne» 
zwisk nauczycieli, podpisywanie zaś na- 
zawiskami nadsyłanych spostrzeżeń i 
uwag Kuratorjum pozostawia do uznania 
osób, które w poczuciu swej odpowia- 
dzialności społecznej i narodowej dadzą 
asczery i chętny, a poważny bezosobisty 
posłuch wezwsniu Kuratorjum. 

Uwagi I spostrzożenia nadsylać na- 
leży do Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego, Łódź, ul. Piotrkowska 56. 

Kurator 
(~) Dr. Jan Jarozz. 


O r LA M 8 : 
Podwyżka w przemyśle włókienniczym. 
Akcja Związku „Praca“. — Obliczenie Komisji. — Podwyżka 45 proc. 
Pepesowcy mie brali udziału w konferencji. — Bezradność chadeków, 


Rozpocząta akcja przez Związek 
„Praca“ w sprawie podwyżki płac dla 
robotników w przemyśle włókienniczym, 
została w dniu 20, XII 22 r. zakończona 
rezultatem wzglądnie pomyślnym. W 


dniu tym zebrała sią Komisja dla obli- | 


czenia wzrostu drożyzny, w skład któ- 
rej, według zawartej ymowy w dn. 18. 
XI r. b. wchodzą trzej przedetawioiele 
Związku przemysłowców i trzej przed- 
atawiciele Związków robotniczych Wo- 
bec nie podpisania przez Związek PPS. 
umowy listopadowej, przedstawiciele 
tego Związku w obliczeniach tej Komi- 
eji udziału mie brali; przybyły na kon- 
ferencję tow. Kałużyński oświadczył, iż 
niema upoważnienia od swego Zarządu, 
chciałby jednak być obecny jako g: ść, 
czeniu się sprzeciwił przedstawiciel 
Związku „Praca“, motywując to tem, 
te goscie oa Komisję nie są dopuszcza» 
ni. Wobec tego tow. Kałutyński konfe- 
rencję opuścił. 

Następnie Komisja przystąpiła do 
otliczania. Po dłuższej dyskusji Ko- 
misja stwierdziła że w porównaniu z 


EE r. b. drożyzna wsrosła o 45 pr., 
tóry to procent peędwyżki liczy się od 
dnia 18 grudańa r. b, do dnia 15 styca- 

Podwyska ta Keqy się od 


+ cerami z dnia 15 listopada na dzień 18. |; 


psczki lub pasma. Jednocześnie spisa- 
no protokuł, który "ma następujące 
brzmienie: 


PROTOKUŁ, 

W dniu 20-go grudnia 1922 r. na 
posiedzeniu przedstawłcieli Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Pań- 
stwie Polskiem, Krajowego Związku 
Przemysłu  Włókienniczego,. Związku 
Farblarń.! Wykończalń Okr. Lódzkie- 
go, Związku Właścicieli Farbiarń Za- 
robkowych, Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu - Włóknistego 
„PRACA“, na wniosek przedstawiciela 
Związku „Praca“ Kaźmierczaka, posta- 
nowiono poddaó rewizji umowę z dn. 
18 listopada 1922 r. . 

Na skutek tej rewizji uchwalono: 

1) W ustępie pierwszym wza- 
mian słów: „do dnia 31-go grudnia" 
wstawić: „do dnia 18 grudnia“. , 

2) W ustępie drugim” wzamian 
słów: „pecząwszy od dnia 2 stycznią 
1923 r. wstawić: „począwszy od dnia 
18 grudnia 1922 r." 

8) W ustępie trzecim. wzamian 
słów: „posiedzenia Komisji odbywają 
się w środy po pierwszym każdego 
niej edb wej ió: posiedzenia Ko- 
misji „edbywają się w y po piet- 
ńastymi każdego miesiąca“, R 

Dskonane wyliczenia wykazały, 
że w słosunku do cen z dnia 15 listo- 
przyzeaż wynosi 48 proc. 
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W myśl zawarłej umowy płace 
zasadńicze podwy?5Szone zestsią 2 dh. 
16 giudnia r. b. o 46 proc, W akor- 
dzie liczy si; vi jednustki, 

N Btąpują podpisy. 


Charcakterysiyczne to, że Zwiąrek 
pepcsowski, który tak był strasznie wo- 
jowniczo usposobiony, zażądał tylko 30 
proc, podwyżki uważając, że przez le 
eztery tygodnie od 18 listcpada zdołał 
cobotników ogłupić. Rachuby jednak to- 
warzyszy ohybiły celu, gdyż robotnicy 
rzucanym oszczerstwom przez% pepesow- 
ców ua Awiązek „Praca“ nie dali posłu- 
chu i zaufaniem do Związku „Praca” 
czekali na rezultat rozpoczętej akcji 
przez tenże 7Związok. Pepesowcom nie 
chodzi oto, by robotnicy otrzymali pod- 
wyżką bez narażenia ich ua niepotrzeb- 
ne straty, a tylko za wszelką cenę chcą 
przy najbłachszej sprawie wywoływać 
aib wielce szkodliwe dla robotni- 

ów. 

Jeżeli chodzi o Związek „Praca“, 
to ten stoi na stanowisku tem, że strajk 
winien być wywoływany wtedy, kiedy 
jest na to odpowiednia chwila, ale nie 
wtedy, kiedy się zechce komunistom, u- 
dającym pepesowców. Związek „Praca“ 
wszelkim szacherkom politycznym pepe- 
sowsko-komunistycznym, zawsze i WSZQ- 
dzie się przeciwstawi, Robotnicy nie 
pozwolicie się tumanić, bo oi ozerwono- 
ozarni słudzy Marksa nie mają na wido- 
ku dobra robotników, a swój wyłącznie 
partyjny interes. 

Związek Chadecki zgłosił żądania 
40 proc. żądając od przemysłowców u- 
wzęglądnienia tychźe. W przeciwnym ra- 
zie zagroził ekscęsami robotników! Smie- 
sznem wprost jest stanowisko Chadeków, 
którzy grozili, ale na konferencję nie 
przybyli izstanowiska swego wobec prz- 
mysłowców nie mieli odwagi podtrzymać, 
gdy Związek „Praca* wystąpił do prze- 
mysłowców z żądaniem zmiany umowy; 
to Chadecy niczego nie żądali, gdy się 
sprawa posunęła naprzód, to dopiero cha- 
decy dowiedziawszy siq z gazet zażądali 
podwyżki. 

Ho wiadomości członków Związku 
„Praca“ podać należy, że sprawę obec- 
nej podwyżki przeprowadził wyłącznie 
Zwiazek „Praca* bez krzyku i strat. 
Zarząd Zwiąaku „Praca“ tą samą drogą 
pójdzie i w przyszłości, gdyż ta droga 
najwięcej daje korzyści robotnikom. 78- 
rząd Awiązku „Praca“, wzywa ogół ro- 
botników do skupienia się w szeregach 
Związku „Praca“ jako jedynej ozysto 
polskiej organizacji zawodowej robotni- 
czej. Arkan. 

a r ° 
Zebranie delegatów- i poborców 
Związku „Praca“ odbędzie się w piątek 
dn. 22-XIH 22 r. o godz. 6 wiecz. Pożą- 
dana jest obecność wszystkich reprezen- 
tantów a fabryk. Fl i 


2 % 

Podaje się do wiadomości robotni- 
ków, że za postój z powodu eksportacji 
zwłok 6. p. Prez. Narutowicza, przemy- 
słowcy płacą tylko za jedną godzinę t. j. 
od 1i-ej do 12-ej. 


zza), szcz 


Na pomnik 
Pierwszego Prezydenta, 


Uchwała robotników fabryki Weissa 
i Poznańskiego, przy ul. Pustej 10, 
z dnia 20 grudnia b. r. 


Po przemówieniu delegatów, którzy 
wyjaśnili robotnikom sprawę zabójstwa 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
zebrani potępili działalność prawicy, 
postępującej tak jak oogiś ci z Targoe 
wicy, protestują zgóry przeciw możli- 
wemu powrotowi p. Kamieńskiego, by- 
łego ministra spraw wewnętrznych na 
stanowisko wojewody łódzkiego, wresz- 
cie składają na pomnik ś. p. G. Naruto- 
włoga Mk. 13.150. Niechaj powyższe 
służy za przykład innym gaith 


ayn 
O uniwersytet w. Łodzi. 


Rada szkolna okręgu łódzkiego po- 
stanowiła rozpocząć kroki w celu zało- 
żenia. uniwersytetu „w naszem mieście, 
Uchłwalono wybrać komitet |organizacyj- 
ny, który zwróci. sią do władz central- 
nych o zatwierdzenie projektu oraz do 
władz municypalnych o ofiarowanie pla- 


„cu pod budowę. 


Jednocześnie komitet organizacyjny 
zwróci się do Uniwersytetu warszawskie- 
go z propozycją otwarcia. w Łodzi wyż- 
szych kursów medycznych (3 i 4 rok).i 
zezwolenia słuchacaom-łodzianom na od» 


bywanie prakèyki kliniosnej w szpitalach 
łódnkich. 
Komitet praystąpi niezwłocznie Ge 
gromadzenia odpowiednich funduszów. 
omy maa 


Fabryka czekolady 
w schronisku dla sierot. 


Swego czasu były starosta cerkiew= 
ny Jegorow, członkowie gminy prawo- 
sławnej łódzkiej Markowski i b-cia Zar- 
nowscy i Angielewicz zawarli z pozo- 
stałymi członkami zarządu gm. prawo- 
sławnej, prezesem proboszczem Walikow- 
skim i panami Lubienieokim i Maoije= 
wem umowę, na mocy której wynajęli 
sami sobie lokal w domu, w którym się 
mieści ochronka sierot przy ul. Piramo- 
wioża 1. W iokalu tym urządzono fa- 
brykę oukrów i czekołady pod firmą 
i Promień“. Umowa zrobiona była na 6 
lat za opłatą 6,000 mk. rocznie, Obecnie 
funt czekolady „Promień* kosztuje rów- 
nież 6,000 mk, Wobec tego, że sieretom 
z ochronki dzieje sią ,ooraz gorzej i 
gmina prawosławna boryka się z trud- 
nościami finansowemi, pełnomocnik gmi- 
ny wniósł na posiedzenie wydziału cy- 


wilnego sądu okręgowego o rozwiązanie 


tak niekorzystnej umowy najmu. Sąd 
uznał umowę najmu za nieważną i na- 
kazał eksmisję fabryki „Promień“ z lo- 
kalu ochronki Sw. Olgi. (bip . 


Gwiazdkowe nabieranie. 


Jak corocznie tak i w tym roku 
nicktóre sklopy w Łodzi urządzają t. zw. 
„wyprzedaż fgwiazdkową*. Witryny ta- 
kich sklepów zapełnia się co najlopsze- 
mi gatunkami towarów, zasypuje sią to- 
wary cyframi, wykazującemi ceny tak 
ponotne, jak na czasy dzisiejsze, że wię- 
lu przechodniów nie może oprzeć sią po- 
kusie, aby nic wejść do sklepu i czegoś 
nie kupić. 

, Tymozasem co innego mówi wystde 
wa, a co innego wnątrze sklepu, T'u 00 
ny towarów różnią się bardao od cen 
wystawowych, t. je są znacznie wyższ6, 
üdy kupujący zwracają uwagę ua cony 
uwidocznione na wystawie, panienki 
sklepowe czy sam ~“ właścicieł uprzejmie 
wyjaśniają, że gra ta rolę koior, fason Czy 
gatunek towaru. Słowem ładnie, pięknie 
„zagudają* kupującego — i handel idzie 
aż miło. Bo od czegoń spryt kupiecki? 

Kupiec przy wyprzedaży gwiazdko= 
wej „wypycha“ towary wysortowane i, 
zamiast naprawdę sprzedawać je po o0- 
nach niższych, sprzedaje je 'po cenach 
zwykłych, w niekiedy nawet wyśszych 
od normalnych. A 

Słowem „wyprzedaż gwiazdkowa', 
to nie żadna ulga cay względy dla ku- 
pujących, lecz manewr kupiecki, kup- 
com sowite przynoszący zyski. 

To też kupujący w sklepach, urzę- 
dzających „wyprzedaże gwiazdkowe”, 
winni baczyć pilnie,- aby towarów nie 
przepłacali, Zachłanności i choiwości kup- 
ców trzeba przeciwstawić zdrową otjen- 
tacją i nie dać się nabierać, X X. 


Najłatwiejszy sposób rozmów 
telefonicznych międzymiasto- 
wych. 


ŻZnony ze awej gorliwości służbo» 
wej pośród podwładńych sobia pracow- 
ników p. Józef Uściński, Inspektor II od. 
Elektrotechnicznego Pol. Kol. Pańatw. 


sna st. Łódź Fabr. umie popierać prze- 


mysl łódzki. 

Wobec trudnego i kosztownego po- 
rozumiewania się telefonem międzymia€ 
stowym płatnym, w sprawach handlowych 
pomiędzy Łodzią o Warszawą, — firma 
„lajchman i Mauch" w Łodzi z firmą 
„A. Fiszer" w Warszawie prowadzi roze 
mowy telefoniczne, talefonem  kolejo- 
wym z gabinetu służbowego p. inspek- 
tora Uścińskiego na dworcu Łódź — 
Fabryczna. 

Nie ulega wątpliwości, że powyższe 
firmy mając tak zagwarantowane połą- 
czenie telefoniczne, tj. bez potrzeby 
chddzenia na at. miejską, wyczekiwania 
w kolejce, opłacania itd. załatwiają swe 
interesy szybko i tanio. 

Przypuszczać należy, że niezła in- 
teresy na tem robi p. Uściński. 

Lecz jaka korzyść jest z tego dla 
Skarbu Państwa? _ 7 

I ćzy wiadomem jest Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Warszawie, że urzędnik, 
zadaniem Gtórego wińno'być przestrze” 
ganie niedopiuszczania rozmów prywat” 
nych telsfonem kołejowym, sam = po- 
wodzeniem uprawia takowe. - i Marsi , 
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Kalendarzyk. 

Dzłś Teofila 
Jatro Tomasza 
Wschód słońca, 8 m. 24 
Zachód , 4 m, 27 
Wschód księżyca 6 m. 11 
Zachód La 7 m. 46 


— Naaz dodatek nadzwyczajny. Wczo” 
raj około godz. 2-ej popol, w pars mi- 
nut po dokonaniu obliczenia rezultatu 
wyborów w Zgromadzeniu Narodowem, 
aPraca* — pierwsza z pism łódzkich — 
wydała dodatek RAZ RICZARY z donte- 
sieniem o wyborze p. St. Wojciechow 
skiego. Dodatek nasz był formalnie 
rozchwytywany przez publiczność | 
rozszecł sią w ogromnej ilości egzem- 
plarzy. . 

— Walka z llchwą. Za skupowanie 
artykułów pierwszej potrzeby podczas 
targu na Rynku Bałuckim w celach spe- 
kulucyjnych pociągnięto do odpowiedzial- 
nosci Ferszta Arona, zam. przy Wodnym 
Rynku 18. lot 

— Nabożeństwo wiazdkowe w Domu 
Starców. W dniu 22 grudnia r. b. o g 
4 i pół po poł. w kaplicy Domu Starców 
| Kulek ul. Dzielna 60, odbędzie się Na- 
bożeństwo Gwiazdkowe dla pensjonarzy 
przytułku. 

Komitet uprzejmie prosi wszyslkie 
osoby życzliwe, którym nie obojętne są 
sprawy Instytucji, aby zechciały wziąć 
udział w zapowiedzianej wyżej uroczy- 
stości. 

— Dodatek dla nauczycieli, - Zarząd 
Łódzkicga Oddziału Zw. Zaw. Nauczyciel- 
staa Pol. Szkół Srednich, zawiadamia, źe 
achwałą „Komisji 6“ płace nauczycielstwa 
w szkołach średnich, prywatnych i spo- 
łecznych zostały od 1 grudnia r. b. pode 
Wyższone o JL!zproc. w stosunku do płac 
ubieglego iniesiąca. 

— 0 stan sanitarny miasta. W obrą” 
bie 14 kom. pol. spisano 15 protokułów, 
celem ukarania winnych nieporządków 
w sklepach i na posesjach. bip 


— Choroby zakaźne. W czasie od 10 
do 16 bm. zachorowało w Łodzi: na 
tylua brzuszny 11 (zmarły 4), na płonicę 
14, na grużlicę w tym czasie zmarło 
11 osób. 

— Zamachy samobójcze. Przy ulicy 
Granitowej 3, usiłował pozbawić się ży- 
cia za pomocą wypicia esencji octowej 
10 letni Wacław Frankowski, Pierwszej 
pomocy udzielił lekarz pogotowia, 

— Przed domem Aż 18, przy ul. 
Cegielnianej znaleziono kotrutego męż- 
czyznę. Zawezwane pogotowie „odwiozło 
go do szpitala przy ul. Targowej. Jak 


sią okazało był nim Szmul Geliebter 
zam. przy ul. Al. Igo Maja 4. bip 
— Pożary. Przy ul. Wólczańskiej 


62, w posesji Szlemenskiego Majera, z 
pa a wadliwej budowy komina wy- 
uchł pożar. Na miejsce wypadku przy- 


Jezicnki męzkie 


modne fasony 05 — 85% 

z weluru 125— 110— 9500 

z angiele. (towarów 1250% 
Kurtki na futrzs 

z futrzacem kołp. 225— I5500 


Palla dla chłozców na podszow, 17— i64— 1500 


ozmechel i Rozner, 


Piotrkowska 100, Filja 160. 
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Podarunki gwiazdkowe. 


Sprzedajemy dopóki zapas star- 
czy po tanich cenach. 


Radzimy spieszyć się 


© 
byłżlł Oddział Straży Ozniowej, który po 
półgodzinnej akcji ratunkowej pożar 
umiejscowił, Straty wynoszą przeszło 
miljon mk, 

— W mieszkanfu Lichitmanowicza 
Szlamy przy ul. Pomorskiej 25, z nie-, 
"wiadomej przyczyny wybuchł pożar. Do 
przybycia Straży Ogniowej pożar ugasili 
domownicy. Stratygnarazie nieustalone. 


— Na gorącym uczynku, Hamerstein 
Lejba Moszek, Brzezińska 67, został 
schwytany przez gposterunkowego Zają- 
czkowskiego Kazimierza, w mieszkaniu 
Lichtenberga, uł Stodolniana 4, dokąd 
dostał się zapomocą oderwania kłódki, 
celem dokonania kradzieży, (lot. 

— Usiłowanie samobójstwa. Zamiesz” 
kała przy ul. Granitowej 3 Frankowska 
Władysława zameldowała do XIII kom. 
P.P., iż brat jej Wacław, lat 19, w celu 
samobójczym zażył esencji octowej. Le- 
karz UWE ratunkowego po udzie- 
leniu desperatowć pomocy lekarskiej, pozo= 
stawił go na miejscu wypadku. 

— Przy ul. Cegielnianej 18, w celu 
samobójczym zażył jakiegoś płynu tru- 
jącego, nieznany mężczyzna około lat 18, 
Wezwane pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu pomocy lekar igi. przewiozło 
go do szpitala przy ul. Targowej, Po 
sprawdzeniu okazało się, iż jest to Ge- 
liebter Szmul, zam. przy Al. l-go Maja 


Ne 4. Przyczyna rozpaczliwego* kroku 
narazie nie ustalona, (lot. 
Cans Dy TD 


Tenir, MNZYKA I SZIUKU. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś, tj. w czwartek, Teatr Miejski 
daje o g.'8 i pół po poł, dla młodzieży 
szko!nej „Horsztyński* J. Słowackiego. 


Przedstawienia amatorskie, 


W trzy dni świąt 24, 25, 26 b. m. 
Koło Dramatyczne Dzielnicy Górnej u- 
rządza w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
przedstawienia amatorskie, na które zło- 
żą się: „To polityka*—komedja w 1 ak- 
cie, „Spokojny lokator" — komcedja w 1 
akcie. Całkowity dochód przeznaczony 
na „Pracę*, 

Początek 6 godz. 4 po poł. 
biletu 300 mk. 


Cena 


Odłożenie koncertu Cecyiji Hansen. 


Z powodu żałoby koncert słynnej 
skrzypaczki Cecylji Harsen,. zapowie- 
dziany na d. 21*bm. zostaje odłożony 
na czwartek d. 28 grudnia. Nabyte bi- 
lety zachowują swoją wartość na d. 28 
bm. Bilety w dalszym ciągu do nabycia 
w kasie Filnarmonji. 

<y RB 


Z życia organizacji M. P. R 


Dzielaica Górna. 


W sobotę o godz. 6 wiecz. odbędzię 
się posiedzenie Dzielnicy Górnej NPR. 


Garnitury męzkie 
110— 0— 75% Si 
150— 125% 
nsa— 125% 


z dobr. szewiotu 
z prima bostonu 


z kamgarnu 


Futra sportowe 


z kołn. fatrz. 80- 3250 
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Notowane: Dolary 17,900 
Marki niem, 2.50 

Fun. sterlingi 68750 

. Franki franc. 1857.60 

Praga 527 


Wyrok śmierci w Sądzie Do- 
raźnym w Łodzi, 


Bandyta ułaskawiony przez pełnią- 
cego obowiązki prezydenta, marszał- 
ka Rataja. 


Wczoraj w Sądzie Doraźnym w Ło- 
dzi zakończona została sprawa przeciw- 
ko szajce bandytów, oskarżonych o dwa 
napady rabunkowe, jeden w nocy z dnia 
6 na 7 bim, na szosie Widawskiej, dru- 
gi w nocy z dnia 7 na 8 b. m. na szosie 
Zdnńskowolskiej. 

Po dwudniowych obradach sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego główny wino- 
wajca Józef Knat został skazany na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie. Pozostali 
bandyci Piotr Knot i Marjan Kryczkow- 
ski skazani zostali na bezterminowe wię- 
zienie, a sprawę czwartego członka ban- 
dy, Okrasy, przekazano sądowi zwyk- 
łemu. 

Wyrok ten zapadł wczoraj o go- 
dzinie 11 mln. 80 rano, a o godz. 12 w 
południe po połączeniu się telefonicznem 
z Belwederem, skazany na śmierć Józef 
Knot został ułaskawiony przez pełniące- 
go zastępczo obowiązki Prezydenta Rze- 
czypospolitej, marszałka Rataja. 


2i SĄCLEOW. 


Dziś sensacyjne sprawy 
w Sądzie Okręgowym, 


W dniu dzisiejszym w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi odbędzie cię roz- 
prawa przeciwko 5-ciu groźnym bandy- 
tom, schwytenym kilka tygodni temu 
dzięki gorliwości i energji komiearza 
Pickacza, komendanta policji na powiat 
brzeziński. 


Jeszcze jedna ofiara 
alkoholu. 


W mieszkaniu A. Sterlau, przy ul. 
Kielbacha 24, zebrało się na libację 
kilku znajomych, podczas której raczo- 
no się wódką. Po wypiciu kilku kie- 
liszków wódki, jeden z uczestników li- 
bacji, A. Miklaszewski, nagle zachorował, 
skutkiem czego został przeniesiony przez 
kolegów do włesnego mieszkania przy 
uł. Nowaka 30. Po niejakimś czasie 
gdy zauważono, iż chory daje słabe o» 
znaki życia, przeniesiono go do miesz- 
kania Matusiaka, zam. w tymże domu, 
gdzie zastosowano środki zapobiegawcze, 
lecz bezskutecznie, gdyż Miklaszewski w 
kilka minut zmarł. 


W sprawie powył:. 
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szej sporządzono protokuł 1 przesłana 
do Ekspozytury Urzędu Sledczego csiem 
dalszego dochodzenia. (lat 


Wyrodne koblety, 
Zamordowanie noworodka. 


W listopadzie r. bież, Marjanna 
Kruczkówna, robotnica folwarku Sar- 
nówek gm. Puczniew, na skutek „znajo- 
mości* z właścicielem majątku Karolem 
Piątkiewięzem, u którego służyła, zaszła 
w ciążę. Piątkiewicz cheąc ją „uratce 
w36" od wstydu, a siebie od nieprzy- 
jemnych następstw dał jej list pisany 
ręką matki swej do akuszerki Józefy 
Pytlewicz, zam. w Aleksandrowie, by 
ta płód spędziła. Zgodnie z życzeniem 
p. dziedzica Pytlewicz dokonała opera- 
cji. Operacja się udała i płód umiesz- 
czony w tekturowem pudełku został 
zagrzebany pod kapliczką w ogrodzie, 

Dowiedziała się jeduak o tem po- 
licja powiatowa, która przeprowadziła 
śledztwo. Okazało się, że zwłoki dziec- 
ka zakopała Marjanna Król z polecenia 
matki Piątkiewicza Jadwigi.  Józefę 
Pytlewicz oraz Marję Kruczkównę aresz- 
towano i osadzono w więzieniu przy 
ul. Milsza. Zwłoki dziecka przesłano 
do prosektorjum. * bip. 


Niezwykłe zjawisko. 


M. Brody zelektryzowane jest nies 
zwykłem zjawiskiem. W domu pewnego 
księdza gr. kat. jest dwóch chłopców, z 
których jeden jest synem księdza, a drugi 
na stancji. Chłopcy ci śpią w jednym 
pokoju na łóżkach obok siebie stojących. 
Pod łóżkiem * znajduje się kuferek, a w 
nim 

rzeczy zmarłego 
przed kilku tygodniami syna księdza. Otóz 
wieczorem, gdy obaj chłopcy są w łózku 
zaczynają się dziać dziwnę rzeczy. 

Meble chodzą po pokoju, w kuferku 
słychać szmery, pukanie i t. p. Na py- 
tania obecnych osób 

„duch“ przyznaje się 
że jest „cialem astralnem* zmarłego i ode 
powiada na cały szereg pytań, dotyczących 
rzeczy i wypadków terazniejszych Co do 
przyszłości, to prost by mu takich pytań 
nie stawiano. Narzeka na brak wiary i 
nienawidzi ludzi niewizrzących i obojetnych, 


Odpowiedzi daje 
w ten sposób, że znajduje się ołówek w 
kuferku pisze na numerowanych kartkach 


włożonych tam poprzednio. Obecni sły- 
szą zgrzyt ołówka piszącego po papierze. 


Zapisana kartka samoa wy» 
chodzi z kufra. 


Na ie i tym podobne zjawiska przysięga 
cały szereg ludzi poważnych. 

Sprawą tą zalnteresował się konsys- 
torz lwowski obrz. gr. kat, i w tych dniach 
wysłał specjalną komisję lekarską celem 
zbadania zjawiska. Wkrótce pojedzie jesz- 
cze jedna komisia, która stwierdzi, ile w 
tem jest prawdy. 


Stały napływ nowości! 


Najlepszym podarkiem | 
na gwiazdkę jest książka! 


WIELKI WYBÓR 
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Wyłączna Repros'ntacja Spółki Ake. 
Handlu Złomiopłodamł, 


Łódź, Sienkicwicza 40, tel. 782. ] 
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po cenach najprzystępniejszych 


Zenon Łubieński = 
f 


m I wraki w www 


Sweatry, Jumpry. 
Konfekcja damska. 
Elegancka bielizna. 


Paita damskie, 
najnowszych faconów, 


ni a cza KARZE 


EFS 


197% Aha ; Rt 


Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 
podaje do wiadomości pp. Konsumentów, że z po- 
wodu braku węgla zmuszony jest do wstrzymania 
dopływu gazu dnia 21 grudnia r. b. o godzinie 8 rano. 
Należy zatem o tej porze zamknąć wszystkie 

kurki.przy lampach i kraniki do kuchenek i in- 
mych przyrządów, oras zamknąć główny kran przy 
gazomierzu. Niewypełnienie niniejszej instrukcji 
może pociągnąć za sobą nieszczęśliwe wypadki, za 
które Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi nie będzie 
odpowiadał. 

_ O przywróceniu normatnego ciśnienia w prze- 
wodach będzie zawczasu ogłoszone. 
Łódź, dnia 20 grudnia 1922 r. 
Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 


goZZZZZZRYRZRKRZZZZTZK 

j m. WOLNE 
6 legary, zegarki, dewizki, kolczyki, pienściónki 34 
# Specjalność obrączki ślubne "$ 
y z gwarancją za złoto, » 
A różne fasony, duży wybór, ceny nizkie t 
bi A 
x Jan Placek, Łódź 3 
4 ul. Brzezińska N: ID, + 
t Przyjmuje wszelkie obstalunki I reperacje. 7% 


PALIMA—KAUCZUK. (Sp. z ogr. ońzy 
BKŁADWY FABRYCZNE: 
POZNAŃ, KANAŁOWA 28, TEL. 40-46 


„PRA C A*—21 rmdnia 1922 r. 
a 


Uwaga! 


Na gwiazdzę! Obuwie na Gwizzdzę! 
Wszyscy kupujcie tylko u inwalidów Wojennych. 


TAM kupicie po najtańszych cenach obuwie własnego wyrobu: męskie, 
damskie i dziecinne, jak również przyjmuje się wszelkiego rodzaju ob- 


stalunki oraz reparacją. 


A tem poprzecie pracę Inwalidów 


Łódź, Piotrkowska Nr. 183 w podwórzu, 


aain 3 
Na Gwiazdkę 
( „Chrześcijcóski Jormnrk Łódzki” 


Poleca na Raty: 
Swotry sportow. WO r 


Damakie paltas 


Żakiely z kamiz. „ 115.000 welurowe od Mk. 57,000 
Garnitury od = 41.000 zamazowa „ „ 143000 
Palia jenien. oå „ 36000 | Suknia e „ 17.000 | 

„ Elmowo „ , Poa Bluzki a 6.500 
Spodnie = „ 10000 | Ewetry 

rki - 26500 | | Jumpry 94 » 28.000 
Dalecin. ubranka „ 25.000 | Żakiety pluszowe, 

5 psietka „ 22.000 dawne fasony „ 26.600 


Towary: wełniane, W OC chustki. Lniane 
obrusy i Berwóty. Galanterja: Bielizna. Krawaty. 
Kołnierze. Trykotarze. Obuwie. 


Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 


NA RATYI 


Wszsciką garderoba męską I dnmaką, obuwie, rozmalto bo- 
wery łokofowe, bieliznę i t. p. 


UWAGA! Wykonuję wszelki: obatałunki poding 
najnewszych fasonów. 


„EKOBCT TAC, Górny Rynek 5/6. 


NA-GWIAZDKĘ | rz 


Andrzeja | === Andrzeja I 


„Polhandejlćć 


Oddział Sprzedaży De!aiicznej 


POLECAMY: Kapy i serwety pluszowe, 

narzuty mokietowe w najlepszych gatun- 

kach, firanki, sztory, chusteczki tamta- 

zyjne, obrusy żyrardowskie oraz bogaty 

wybór towarów wełnianych: gabardinyy 

bostony, sukna, trykotiny jak również 
białe towary bieliźniane 


Hurtownia Towarów Włókienniczych 


pt „POLHĄNDEL: 
mieści się przy ul. Przejazd 4. I piętro. 
Sprzedaż towarów, 


Srn ours 


gzz e277? mi 


Abażury, Poduszeczki 


Jedwabne i Satynowe. Laleczki. Krynolinki. 
Najnowsze modele. Wykwintna rebota. 


Obstalunki przyjmuje długoletnia starsza pracow- 
niozka firmy WOERFLE, 


ul. Wólczańska Mè 91, m. 40. 


Spodniczki 
Paita 


z różnych materjałów 
Ogromny wybór na składzie po cenach 
najniższych w Łodzi! 


w Mnótjańciim Bomi obiorów damskich 
A CABANEK 


ul. Rapiórkowskisgo (Starezzrzewskz) Jh 49, 
Ffilja I-sza Piotrkowska 275, Il-ga lilja Zakątna 64, 


145. 
KF 


Piotrkowska 
Ela klasy robotniczej. 


Nr 380 


Dr. med. 


frtur Banasz 


MONIUSZKI N 14 
przyjmuje od 5 I pół —7 p. p 
Niadsiela od 10-12 
Urolog 
choroby nerek, pącherza I dróg 
moczopłciowyeh. 


145, 


ża plomkowanie oraz wprawiania zębów 
mmmn Opłata podług taksy, 
ESOR au VTN opo aa e aa lac 


od. R - w. -waiiiageci m EE) 
Lecznica chorób zębów 
Lexarza-dentysty H. PRUSS 
"1 


z OSEA 
« Do pracujących! 

Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w biało towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowe), go- 
% towe męskie palta (jesienne i zi- 


x g4 mowe) Świtry. purpury, 
i 7% we, barchany, flanele. 


pościelo- 
surówki 
i inne. 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL' 


KONSTANTYNOWSKA 8 w podwórzu. 


Ogpłoszenie zachować, i 


- Dr. med. BRAUN 


Specjalista 


Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowyai. 
Przyjm. 10—1, 5—8, panio 4—3 
© Południowa 23. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. . 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmnje od 5—7 pp. 
DENTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35. 


Gods. przyjęć od 10 — 2 
lod £ — 7, próex niledsiaL. 


t 


Dr, Dutkiewicz. 


Ordynator Spitala Miejhz 
skiego dla chorób skórnyc- 
i wenerycznych. 


Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 9—11 l od £—7 
Dr. mad, 


Józet GIGAJCER 


akoszerja i chor. kobiece. 
POMORSKA 7. 

Przyjmujo od 3 do 5 po pot. 

zz O 


Dr. Zygmnt Ługowski 


Choroby kobiece i akuszer]ja 
ul. Konństantgnowska 31 
przyjmuje od 6—7 p. p. 


Dr, med. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od 11—3, w niedaie- 
te I święta od 2—4. 

UL 6 Sierpnia (Benedykta) I. 
Choroby kobiece, skórne i we- 
neryczne (Kob.). 
Usuwanie włosów na twarsy 
elektrolizą. 


Ka Gwiazdkę 5 
Francuski Magazyn f 
f 


K. PETEGSILGE 
Plotrkowska 93 

Bielizna damska, 
Bielizna męska, 

Bielizna wełniana, 
Krawaty, szelki, 

Sxale jedwabne-wełniane, 
Jumpry œ 
Rękawiczki, 
Kałosze 
Boty E futrem, 

Buciki domowe, 

Perfumy, mydło. 
W misdziełe skiep otwarty. 


pończochy, 


TioczonG w drukami „Praca p Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialny PA Wit URBANIAK, 


Dr. Michal LIPSK 


choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe 
DZIELNA N 37. 
Przyjmuje 8—0 i 2—5 
w świąta 9—11 1 4—6. 


Dr. L PRYBULSKI 
POWRÓCIŁ. 
Specjalista 
Cherób skórnych, włosów, 
wenerycanych, moozopłslo- 
wych, leczenie światłom 
(lampa kwarcowa) 
od 9—2 i 5—3 od A —© 
dla Pań 
ZAWADZKA ŅN 1. 


Robotnicy! 


Taniej niż na Plotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak na Starów- 
ce, poleca gotowe ubrania no- 
wo i używane polakisklep ubrań 


R KEMPNY, oł. Nawrot il, 
róg Killúakiogo. 


ETAETA W) IE 
Damskie paita, 
Suknie, _ 
Bluzki, 
Spódnic:'i, 
Fartuchy, 
oraz Bieliznę 
sprzedaje najtaniej 
firma Á 


RD 


rr 
t 
{75 Piotrkowsta 175 
ŁÓDŹ. ' 
MESS Józef zagutił tym- 
czasowy dowód osobisty, wy- 
dany przez magistrat m. Pabja- 
nie. * 3204—3 

B. znający się na Ślu- 
ji ulacz serstwie tylko z do- 
bremi świadectwami, może się 
zyłomić do lecznicy „Unitas 
sta 19 między 1—2 po poł. 

) pou<EDNA zë. 
Podręczna 7 asynzyn 
„ukieu, Szperling, Wólczańska 29. 
(lzymankiewiczówna Eugenja 
M gagub ła matrykołę, wydaną 
z Państwowego Gimnazjum. 
Nzurgot Jałjan zagubił dowód 
t) osobisty, wydsny z gm. Lubą 
tyn, pow. Koło, oraz 2 świadec- 
twa na konie. GAT BEŻ 5183—8 

todólski Wacław zagubił pasze 

port niemiecki, wydany w 
gm. Pruszków. ___3183—8 
Qakrajda Bronisław zagubił kar- 
tę zwoln enla, wydaną w 0- 
pocznie rrzez Komlaje Przeglą- 
4oWwĄ 3192—3 


W Emii zagubił dowód o- 
sobisty, wydery w Łod si 


*, Pu- 


Á 


- 


